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PRĄD 

Anna Gorczak 
 

Kto prąd w domu swoim ma,  

Temu radio ładnie gra.  

Włosy suszy mu suszarka,  

I w łazience pierze pralka.  

Na prąd działa zamrażarka,  

Mikrofala i zmywarka!  

 

Urządzenia elektryczne  

W domu bardzo są praktyczne.  

Jeśli chcesz korzystać z tego,  

Poproś kogoś dorosłego! 

 

 

WYCIECZKA 

(sł. Dorota Kluska, muz. Andrzej Zagajewski)  
 

Idę sobie na spacerek, mijam drogi i ulice,  

i wesoło maszerując, obserwuję okolicę.  

 La, la, la, la, la, la, la, la, la, li,  

jeśli tylko chcesz, dołącz do mnie ty.  

 

Teraz wspólnie motocyklem miasta, wioski odwiedzamy.  

Razem raźniej podróżować, więc przed siebie w świat ruszamy!  

La, la, la, la, la, la, la, la, la, li,  

jeśli tylko chcesz, dołącz do nas ty.  

 

Mknie przed siebie Pendolino, my w przedziałach już siedzimy,  

po przygodę wyruszamy. Dalej! Naprzód! Już pędzimy!  

La, la, la, la, la, la, la, la, la, li,  

jeśli tylko chcesz, dołącz do nas ty.  

 

Czeka na nas już samolot! Wszyscy w podróż lecieć chcemy! 

„Zapiąć pasy!” Już? Gotowe? Więc uwaga, startujemy! 

La, la, la, la, la, la, la, la, la, li, 

jeśli tylko chcesz, dołącz do nas ty! 

 

Pora wracać już do domu i na spacer iść powoli, 



by przyrodą dookoła móc zachwycić się do woli. 

La, la, la, la, la, la, la, li, 

jeśli tylko chcesz, spaceruj i ty. 

 

 

KINO W ŁAZIENCE 

Wanda Chotomska 

Jestem szczotka, jestem tuba. 

Pani tuba jest za gruba. 

Jestem gruba, ale schudnę. 

bo to wcale nie jest trudne. 

 

        Buzia sama się otwiera- 

        mycie zębów będzie teraz. 

        Będę myła zęby póty' 

        aż umyję w dwie minuty! 

 

Teraz pora na mój występ,  

dam ci trochę wody czystej. 

Wypłucz buzię, umyj szczotkę 

i piosenki zanuć zwrotkę. 

 

          " Szła szczoteczka do kubeczka, do kubeczka szła, 

             i cieszyła się wraz ze mną, jak piosenka ta. 

             Kto zawsze, kto zawsze o zęby dba, 

             ten uśmiech wesoły na twarzy ma” 

 

 

ZDROWIE 

(sł. Agnieszka Kopycińska, muz. Andrzej Zagajewski) 
 

Jedz owoce i warzywa,  

w nich się wielka siła skrywa.  

To prosty przepis na zdrowie,  

każdy przedszkolak to powie.  

 

Wsiądź na rower, gdy pogoda.  

Spacer, gimnastykę dodaj.  

To prosty przepis na zdrowie,  

każdy przedszkolak to powie.  

 

Nikt bakterii tu nie lubi.  

Wodą z mydłem wnet je zgubisz.  



To prosty przepis na zdrowie,  

każdy przedszkolak to powie.  

 

Sport i dieta wraz z higieną  

w twoim życiu wiele zmienią.  

To prosty przepis na zdrowie,  

każdy przedszkolak to powie 

 

 

TO WIOSNA! 

(sł. Monika Majewska, muz. Andrzej Zagajewski) 
 

Kto na polanie porozrzucał kwiaty?  

Kto śnieg roztopił, trawę zazielenił?  

Kto wymalował na żółto rabaty?  

Kto ma taką moc, by śnieg w kwiaty zamienić?  

 

Ref. To wiosna, to wiosna, co kroczy po łąkach,  

a za nią zajączek i mała biedronka.  

Chór żabek im śpiewa na powitanie.  

Wiosenny trwa koncert na leśnej polanie.  

Re, re, kum, kum!  

 

Kto ze snu zbudził jeże i borsuki?  

Kto lodowisko w rzekę mógł przemienić?  

Kto pozaganiał do pracy dziś żuki?  

 Kto ma taką moc, by świat nasz rozpromienić?  

 

Ref. To wiosna, to wiosna… 

 

REJS STATKIEM 

Dorota Niewola 
 

Silniki włączamy 

Z portu wypływamy. 

Na pełne morze wyruszamy. 

Na morzu jest burza 

– to grzmoty! 

W kajucie siedzimy i się boimy 

Przez lunetę patrzymy 

I piratów widzimy. 

Buzie na kłódkę zamykamy 

I obok przepływamy. 



Możecie wierzyć lub nie wierzyć, 

lecz rejs się odbył, jak należy! 
 

 

TRZY PISANKI 

(sł. Ewa Stadtmueller, muz. Aneta Hrynkiewicz) 
 

Były sobie trzy pisanki, śliczne, kolorowe, 

razem wielkanocny ranek świętować gotowe. 

Każda miała malowane na skorupce szlaczki. 

 

Jedna paski, druga gwiazdki, a trzecia zygzaczki. 

Nagle pękły wszystkie naraz! 

Rety! Kto to taki? 

Z jajek wyskoczyły na świat trzy śliczne pisklaki! 

 

Własnym oczom nie wierzyli mieszkańcy podwórka. 

Każdy kolorowe wzorki miał na swoich piórkach. 

Który deseń najładniejszy? Wnet się posprzeczały, 

lecz na szczęście pomógł w porę pewien deszczyk mały. 

 

Raz, dwa, trzy i spłukał wszystkie kolorowe szlaczki. 

– Ale prysznic! – zawołały wesołe kurczaczki. 

Popatrzyły zachwycone na swe żółte piórka. 

Taka trójka to prawdziwa ozdoba podwórka! 

 

 


